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K R O N I K A  K U P I E C K A
A p e l  d o  w ł a d z  w o j s k o w y c h  i w o j e w ó d z k i c hHandel donoKrgżay w&\ zniknąć
w  p a sie  g r a n ie tn y m

W  N r. 2-1 z dnia 11 brr. w czaso- 
j 3ińn>:eL,,Kupiec —  św ia t K upiecki 

rficjalnym  organie W ielkopolskie­
g o  Zw iązku  Chrzęść. Zrzeszeń  K u­
pieckich, ukazał się artyku/ p. Fr. 
Zakrzew skiego p. t. „H and el do- 
rrtokrążny musi zniknąć w  pasie 
grafi-cznym ” . A rtyk u ł ten poniżej 
w  ca łości zam ieszczam y.
O d  "wifelu la t w a lc z y  c a le  o s ia ­

d łe  k u p ie c tw o , z w ła s z cz a  w  P o l ­
sce  Z a c h o d n ie j,  ze  s tu ra m ie n n ą  
h y d rą , p la g ą  h a n d lu  d o m o k r ą ż ­
n eg o .

P r z e z  ty le  sa m o  cza su  z a p e w ­
n ia ją  nas c z y n n ik i  u r z ę d tW e  o 
ty m , że  ta  p r y m ity w n a  fo r m a  h a n ­
d lu  je s t  z łe m  k o n ie c z n y m .

O w sz e m , n ie je d n o k r o tn ie  p o d ­
n o sz o n o  p r z e c iw k o  k u p ie c t w u  p o ­
s ia d łe m u  za rzu t e g o iz m u  s ta n o w e ­
go , a lb o  b r a k u  s o c ja ln e j  m y ś li, 
w s k a z u ją c  n a  to , że  e le m e n t d o ­
m o k r ą ż c ó w  r e k r u tu je  się  g łó w n ie  
z b e z r o b o tn y c h .. .

A c z k o lw ie k  w ła d z e  w o je w ó d z ­
k i^  za ró w n o  w  P o z n a n iu , ja k  W 
T o ru n iu , ja k  i w  K a to w ic a c h , za ­
sa d n iczo  p r z y z n a w a ły  s łu szn ość , 
że  d o m o k r ą ż c a  je s t  z b ę d n y m  
o g n iw e m  w y m ia n y  w  n a sz y ch  
trzech  w o je w ó d z t w a c h  z a c h o d ­
n ich , k tó r e  m a ją  ta k  g ęstą  s ieć  o -  
s ia d ły c h  'p la c ó w e k  h a n d lo w y c h , że 
nie m a  p o t r z e b y  g o s p o d a r c z e j 
is tn ien ia  h a n d lu  d o m o k r ą ż n e g o  —  
to je c jn a k  le g it y m o w a n o  się u s ta ­
w ą , k tó r a  n ie  p r z e w id u je  za k a zu  
w y d a w a n ia  z e z w o le ń  n a  u p r a ­
w ia n ie  h a n d lu  d o m o k r ą ż n e g o .

I ta k  to się z ło ż y ło , że  w  tr z e ch  
n a s z y ch  w o je w ó d z tw a c h  z a c h o d ­
n ich  h a n d e l d o m o k r ą ż n y  n a d a l s ię

Z kstązźk
F L U K O W S K I S T E F A N  —  U rlop 

bosfnana Jana Ktębucha, pow ieść ;—  
\\ ydaw. Gebethnera i W elffa , W ar­
szawa 1939, str. 288.

Ma k u s z y ń s k i  k o r n e l  —
Kartki z kalendarza - -  w ydaw . Ge-' 
bethnera i W ojffa , W arszaw a 19j9, 
stf. 276.

ro z w ija . N a w e t k w itn ie . P o m im o  
w  za sa d z ie  d ła  nas ż y c z l iw e j  p o ­
s ta w y  w ła d z  p r z e m y s ło w y c h  —  
n ie  w id z im y  zm n ie js z a n ia  Się l i c z ­
b y  d o m o k r ą ż c ó w  a n i O gran iczeń  
w  r o z m ia r a c h  sa m e g o  h a n d lu  d o ­
m o k r ą ż n e g o . O w s z e m , ra z  p o  r a ­
z ie  k o n s ta tu je m y , że  c ó fa z  hbW e 
b r a n ż o w e  d z ia ły  to w a ro W e  p r z e ­
c h o d z ą  d o  d o m o k r ą ż c ó w

T y m c z a s e m  o d  p a ru  m ie s ię c y  
p r z e ż y w a n e  n a p ię t ia  p o li ty c z n e  
o ra z  o k re s  tz w . o o g ó t ó ^ ia  z b r o jn e  
go , n a r z u c iły  w ła d z o m  tr o sk ę  p o ­
n o w n e g o  ro z p a trz e n ia  te j S p ra w y .

C h o d z i m ia n o w ic ie  o  to , ż e ‘ d o ­
m o k r ą ż c a  b y w a  b a r d z o  C zęsto.... 
s z p ie g ie m . A  je s 2c z e  cz ę ś c ie j —  
s ie w c ą  p lo t e k , n o w in e k  o b n iż a ją ­
c y c h  g ó r n y  lo t  p a tr io ty c z n y c h  
m y śli, d e p r y m u ją c y c h  n a s tr o je  
tz w . m a łe g o  c z ło w ie k a . Ż e  p o d  p o ­
z o re m  u p ra w ia n ia  h a n d lu  d o m o ­
k r ą ż n e g o  o s o b n ic y  p o d e jr z a n i z d o -  
b y w a ją  w ia d o m o ś c i ,  n a  p e w n o  n ie  
z a r o b k o w e j ty lk o  n a t u fy . Ż e czę*  
s to  są to  w y w ia d y  w  te re n ie , zń- 
s ię g a n e  p o d  n ie w in n y m  p ła s z c z y ­
k ie m  z b y w a n ia  to w a r ó w  W d o m ...

N ie  p o t r z e b u je m y  w y l ic z a ć  k o n ­
k r e t n y c h  p r z y k ła d ó w . B y ło b y  to  
b o w ie m  p rz e d ru k ie m  k r y m in a ł-1 
n y c h  k r o n ik  n ie o m a l k a ż d e g o  
d z ie n n ik a . D o w o d ó w  je s t  ta k  w ie ­
le  że  a r g u m e n ta c ja  nasza  p o w in n a  
tr a f ić  d o  p r z e k o n a n ia , zw ła szesa  
cz y n n ik ó w  w o js k o w y c h .

S k o r o  w ła d z e  p r z e m y s ło w e : 
m ie js k ie , s ta ro ś c iń s k ie  i w o je w ó ­
d z k ie  z b ra k u  le g it y m a c ji  w  U -  
s ta w ie  P r z e m y s ło w e j n ie  m o g ą  za ­
k a za ć h a n d lu  d o m o k r ą ż n e g o  —  to 
g o d z i s ię  p r z y p o m n ie ć  o  r o z p o r z ą ­
d z e n iu  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i ­
te j z d n ia  23 g ru d n ia  1927 r. o 
g r a n ic a c h  P a ń s tw a  (D z . t j .  &■.. P . 
1937 N r. 11, p oz . 2 3 ) ,  d z ię k i k tó ­
r e m u  w ła d n e  są u r z ę d y  Z ak azać 
n aw et p r z e b y w a n ia  w  p a s ie  g r a ­
n ic z n y m  k a ż d e j n ie p o ż ą d a n e ; o s o ­
b ie .

T o te ż  W łaśn ie  d z is ia j, k ie d y

p o p e o s w r
Mówi się, że wiele dróg  ofow adzi 

do celu. Istotnie —  tak jest. Nie jed ­
na bowiem d^ega prowadzi do stawy, 
jaką pragnie zdobyć np. aktor czy  
-•piewak. R ozm aite też widna drogi 
dó celu, jakim jest dla adw okata np. 
pow odzenie: jednem u pom aga w  tym  
krasem ów stw o, drugiem u —  zn a jo­
mość psychologii, trzeciemu —  zdol- 
ijości dialektyczne i t. d.

Nie inaczej się dzieje tam, gdzie 
chodzi o rzecz w spólna wszystkim 
m aw ie —  0 zapewnienie bytu. Tutaj 
m ożna nawet powiedzieć, że choć ró ż -  
nm drogi prowadzą do w łaściw ego ce ­
lu, to ir llle  innych dróg  prowadzi na 
manowce.

Kto chce jednak spokojnie, bez ry- 
' ;  ka zabezpieczyć byt sobie, rodzinie, 
ten tnoie osiągnąć upragn iony Cel.

Nie brak w Polsce dobrych  lokat k a ­
pitału, nie brak m ie jsca  na nowe 
w arsztaty pracy, nie brak potrzeb, do 
zaspokojenia których potrzebna jest 
praca i kapitał. I to w różnej skali, 
jak M o iihóźe i pbttafi —  Większej, 
średniej, m niejszej.

Pow ie k to : dobrze, ale nie każdy 
przecież ma kapitały.

R a cja  —  ale każdy m oże wójać w 
posiadanie tak iego czy  innego kapi­
tału.

W  jaki sp osób ? Nie m a to nic współ 
nego ze sźtuką czarodzie jska. Po 
prostu... kupuje się loś L oterii K la ­
sowej i staje się W obliczu m ożliw ości 
w ygrania kilku, kilkudziesięciu, pa- 
rbset tysięcy złotyćh !

T o jedna z pew nych dróg , które 
w iodą dó ćeiri!

morale*" i o d p o r n o ś ć  na p r o p a g a n ­
d ę  o ś c ie n n e g o  p a ń stw a  je s t  ta k  
w a ż n ą  n a  c a ły c h  z w ła s ź cż a  z ie ­
m ia c h  z a ch o d n ich , b y ło b y  b a rd z o  
na cza s ie , ż e b y  w ła d z e  w o je w ó d z ­
k ie : P o z n a ń s k ie g o , PO rtiorza i  Ś lą ­
sk a  z a k a ż a ły  w s z e lk ie j d z ia ła ln o ­
ści d o m o k r ą ż c ó w  w c a ły m  p a s ie  
g r a n ic z n y m  n a sz y ch  W b jeW ód ztw .

K u p ie c tw u  o s ia d łe m u , tu ta j 
p r z e c ie ż  n a  Z a c h o d z ie  w  o lb r z y ­
m ie j przewadze fd ż e n ń ie  p o ls k ie  
m u  i p a tr io ty c z n ie  n a s ta w io n e m u  
—  p t z y f l io s ło b y  to  u lg ę  zn a czn ą . 
W ła d z o m  Zaś -—  u p r o ś c i z n a k o m i­
c ie  w a lk ę  ze  s zp ie g o s tw e m , b o  
o d p a d n ie  p r o b le m a ty c z n a  k o n t r o ­
la  k a ż d e g o  p r z e ja W u  domokrąż­
n e g o  z a r o b k o w a n ia , k tó r e g o  u b o ­
czn e , w r o g ie  c e le  n ie  z a w s z e  są 
u c b w y lh e  an i n a m a ca ln e .

D la te g o , p o w o łu ją c  s ię  n a  l i c z ­
n y  s ze re g  w y p o w ie d z i  z ja z d u  d e ­
le g a tó w  W ie lk o p o ls k ie g o  k u p ie c ­
tw a , a p e lu je m y  d o  P a n ó w  W o je ­
w o d ó w , ja k  r ó w n ie ż  d o  P a h óW  
D O w ód cóW  O  K .:  w  F o ż h a n iu . 
T o r u n iu  i K a to w ic a c h , w z g ł .  w  
K r a k o w ie , a b y  p r z e c ie ż  u z n a li  tra  
fh o ś ć  i z b ie ż n o ś ć  d ą ż e ń  p o ls k ie g o  
z o r g a n iz o w a n e g o  k u p ie c t w a  ch rz e  
ś c i ja ń ś k ie g o  P o ls k i  Z śch ch łr iie j —  
z b ie ż n o ś ć  7, in te re sa m i o b r o n y  
P a ń stw a , tu d z ie ż  W alk i ze s z p ie ­
g o s tw e m  i s ia n ie m  d e fe ty z m u . 
P r z e c ie ż  id e o lo g ia  k u p c d -o b y W a -  
te ła , o s ia d łe g o , W ięc d o  s w o je j 
G M IN Y  szcz erze  p r z y w ią z a n e g o ,

ja k o  m ie js c a  i s ie d z ib y  sw e g o  s ta ­
łe g o  w a rsz ta tu  p r a c y , k tó r y  w s z a k  
w  p o tr z e b ie  m a b y ć  fo r te c ą  
s za ń ce m  o d p o r u  s k u te c z n e g o  k a ż ­
d e g o  p r z e c iw n ik a  je s t w  d o b ie  0 -  
b e c n e j d la  w ła d z  W o jsk o w y ch  
c y w i ln y c h  g w a r a n c ją  i o s to ją  n a  
p b w n o  le p sz ą , a n iż e li ją  d a ć  m o ż e  
e le m e n t  d o m o k r ą ż n y , n a p ły w o ­
w y ;  w ę d r o w n y ; w łó c z ę g o w s k i ,  z 
k r e s o w y m i p u ń k ta tfii Z iem  p a sa  
g r a n ic z n e g o  n ie ż y m  t fw a le  h ie- 
z w ią z a n y !

W n o s im y  w ię c  ó tb, A by c o  ry 
c h le j w y d a iiy  zo s ta ł ń a k a z  geń €*  
ra ln e g o  z a p rze sta n ia  W sze lk ie g o  
h a n d lu  d o m o k r ą ż n e g o  h a  o b s z a ­
ra ch , o b ję t y c h  ro z p o r z ą d z e n ie m  o 
g r a n ic a c h  P a ń stw a .

P i ę k n ą  w a l k ę  ^ o d e jm u je
k u p f e c f w ó  w r o c ł a w s k i e

w o jn ą  ś w ia to w ą  na te re n ie  P o m ó -W  d n iu  5 b . m . o d b y ło  s ię  ze b ra  
n ie  S to w a r z y s z e n ia  K u p c ó w  P o l ­
s k ich  w e  W ło c ła w k u .

Ż e b r a n ie  za g a ił p . p r e z e s  O źm in  
k o w s k i, w ita ją c  p r z y b y łe g o  d e le g a  
ta C e n tra li Ż w ią z k u  T o w a r z y s tw  
K u p ie c k ic h  n a  P o m o r z u  p . M gr. 
K u b ia k a . F o  o d c z y t a n iu  p r o to k ó ­
łu  z o s ta tn ie g o  z e b ra n ia  o ra z  sp ra  
w o z d a n iu  z ło ż o n e m  p r ż e z  p . F a -  
ie n c z y k o w s k ie g o  z k o n fe r e n c ji  k u  
p ie c tw a  p o m o r s k ie g o  z d y r e k to r a  
m i g im n a z jó w  k u p ie c k ic h  n a  P o ­
m o r z u , w  d łu ż s z y m  r e fe r a c ie  p. 
M g r . K u b ia k  z a p o z n a ł z e b r a n y c h  
Z za d a n ie m  m a ją c e j s ię  u k aza ć j e -  
Sieftią r, b . J u b ile u s z o w e j M o n o ­
g ra fii K u p ie c t w a  W ie lk ie g o  P o -  
m o fz a  p . t. .sXX-lfefiife H a n d lu  P o -  
r h o fs k ie g ó '1.

P  M g r . K u b ia k  p o d k r e ś li ł  d o ­
n io s łe  z n a cz e n ie  t r a d y c j i  k u p ie c ­
k ie j
a k c ji

W  o ż y w io n e j d y sk u s ji , w  k tó r e j 
z a b ie ra li g ło s  pp . C h a łu p k a , F a -  
łe n c z y k o w s k i, K la b e c k i , K ra k u s , 
M a k o w s k i i in n i u tw ie r d z o n o  k o ­
n ie cz n o ść  p o d ję c i*  w alk i o u n a fo  
d o w ie t i ie  h a n d lu  y  w ię k szy m  n iż  
d o  te j p o r y  r o z m ia r z e  i to d r o g ą  za 
k u p y w a n ia  ty lk o  p o ls k ic h  to w a ­
r ó w  i z p o ls k ic h  p r z e d s ię b io r s tw , 
p o p ie r a n ia  in ic ja ty x v y  p r y w a tn e j , 
z d ą ż a ją c e j d o  s p o ls z c z e n ia  h a n ­
d lu , ja k  np. n o w o p o w s ta łe j h u r ­
to w n i k o lo n ia ln o  -  s p o ż y w c z e j p. 
S t r u c z y ń s k ie g o , ś c is łe j w s p ó łp r a ­
c y  ze  Z w ią z k ie m  P o ls k im  itd.

P o d  k o n ie c  o b r a d  d e le g a t  C e n ­
tra li z a b ie r a ją c  g ło s  s tw ie rd z ił, że 
e n tu z ja z m  ja k im  je s t  o g a r n ię te  ku  
p ie c tw o  w ło c ła w s k ie  i ch ę ć  w a lk i 
o  u n a r o d o w ie n ie  h a n d lu , r o k u ją  

o r a z  z o b r a z o w a ł  p r z e b ie g  I k u p ie c tw u  w ło s ła w s k ie m u , ja k -  
spO lszćźa fiia  h a n d lu  p r z e d ' n a jltfp sz e  w y n ik i  n a  ty m  p o lu .

9  orsaniiotjoch bronźoffiycli
w r e  o ż y w i o n a  p r a c a

I .  Ł  P .

Hd ) H

O sta tn io  o d b y ło  s ię  k ilk a  z e b ra ń  h o  s p r a w ę  p o d z ia łu  k ó ń t j A g e n tó w  
z a r z ą d ó w  K ół b r a n ż o w y c h . U a k - n a  k w ia ty  c ię te , z a s ta n a w ia n o  się 
ty w n ie n ie  p r a c  w  k o ła c h  p o w o d u -  h ad  z b io r o w ą  A k cją  p r ó p a g a n d o -  
je  p o w ię k s z e n ie  i lo ś c i  ze b ra ń , na W o -  rek łam O W ą. 
k tó r y c h  z a rz ą d y  o b r a d u ją  n a d  P r e a y d ju ffi  K o ła  P a p ie r n ik ó w  
sp raW am i, k tó r e  s ta n o w ią  p r z e d -  w  o s o b a c h  o . p fe ż e s a  S tu rm a ,, 
m io t  p r a c  p o s z c z e g ó ln y c h  K ó ł. , G r ó d z k ie g o  i K r u s z e w s k ie g o  ob ra  

1 ta k  o d b y ło  s ię  z e b r a n ie  ZSrSą- d o W a lo  A ad u p o r z ą d k o w a n ie m  sto
S u n k ów  p a n u ją c y c h  w  b ra n ż y . 
J e d n y m  z p r z e ja w ó w  d z ia ła ln o śc i 
K oła je ś t  u fu n d o w a n ie  s k le p u  pa_ 
p ie r n ie ż ó  - p iś m ie n n ic z e g o  n a  W y­
s ta w ie  N o w o c z e s n e g o  S k le p u  D e ­
ta lic z n e g o , o d b y w a ją c e j  s ię  w  
Iz b ie  P r z e m . -  H a n d l.

S e k c ja  H a n d lu  Z ie m io p ło d a m i 
o b e c n ie  a k c ję , m a ją cą

d u  K o ła  W ła ś c ic ie l i  S k le p ó w  
K w ia t o w y c h , n a  k tó r y m  o m a w ia -

HER&a TA „ Z  K O P E R N I K I E M "
W arszaw skie T ow . H andlu H erbatą

A. SkUGOKĘCKI, W. WftżBŚNlfeWSRI S.A.
Warszawa, Al. JarOiolImshl? 1l9 ( _ ____

'8lt najlenrym zridłeal tinrta*yt'i Hiftiaty, Kawf, p r o w a d z i

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ KUPIECKICH
n a  ce lu  u z y sk a n ie  d la . k u p ie c t w a  
p ry W a tń e g o  k fe d y t ó w  na budoW ę 
SpichfZóW

C o ra z  in te n s y w n ie j p r a c u je  K o ­
ło  K u p c ó w  G a łę z i F u tr z a rs k ie j, 
p r o w a d z i  p r a c e  p r z y g o to w a w c z e  
n ad  u s ta le n ie m  n o m e n k la tu ry  
b r a n ż o w e j, p r o je k to w a n e  je s t  w y ­
d a w a n ie  b iu le ty n ó w  d o ty c z ą c y c h  
ce n  na a u k c ja c h  św ia to w y ch , W  
d n iu  12 b. m . z o r g a n iz o w a ło  K o lo  
o g ó ln e  Z eb ra n ie , na k tó ry m  poża 
spraw ram i o r g a n iz a c y jn y m i, w y g ło  
szon e  b y ły  c ie k a w e  r e fe r a ty  & za ­
k re su  to w a r o z n a w s tw a  i r e k la m y .

P r e z y d iu m  P r z e w o d n ic z ą c y c h  
K ó ł  B r a n ż o w y c h  w y d a ło  o d e z w ę  
do  k u p c ó w , n a w o łu ją c ą  d o  grife- 
m ja lh e g o  u d z ia łu  w  p r a c a c h  Or­
g a n iz a c ji  b r a n ż o w y c h , g d y ń  — ja k  
w y k a z u je  p r a k ty k a  —  h ie  p r ź e ż  
w s z y s tk ich  k u p c ó w  p r a c e  te  są  ńń- 
le ż y c ie  d o c e n ia n e .

NOW Y Ż A R Z Ą !)  K O Ł A  KU PCÓW  
W iN N ó - KOLONIALNYCH

U konstytuow ał się nowy Zarząd 
K oła  K up ców  W inno -  K olon ialnych  
przy Stow . K upców  F ol., którego 
skład jeśt następUjąćy: pffeżes A  P a ­
kulski, wfeepteżeS J. Seraflński, se­
kretarz J. SkFzycki, skarbnik H. 
Guthner, członkow ie zarządu: T.
Gocławśki, S. Slojew ski, j .  W alter.

W  dniu 13 bm. odbyło się zebra­
nie dyskusyjne Kota, na którym z o ­
stała pow zięta  decyzja  w spólnej w y ­
cieczki na w ystaw ę „N ow oczesny 
„Sklep D etaliczny", offiów iońa Zo­
stała sprawa przyjm ow ania prak­
tykantów  z ukończoną szkolą 
kupiecką oraz w ygłoszony  prezz 
p. K. L ipczynskiego referat p. t. „ la k  
zw iększyć obhót w sklepach sp ożyw ­
czo - kolon ialnych".

W  spraw ach b ieżących  Zarząd p o ­
in form ow ał członków. K ola o w yn i­
kach subskrypcji ria PO P .

Z O R G A N IZ O W A N IE  B R A N Ż Y  
SP O ŻY W C ZE J W T O R U N IU

K orp orac ja  K upców  C hrześcijań­
skich w Toruniu przystąpiła  do org a ­
nizow ania sekcyj branżow ych.

W  ostatnich dniach odbyło się Ze­
branie Sekcji Kolonialno -  S p ożyw 7 
ćzej, na które przybyło około 70 kup­
ców .

Zebranie zagaił p prezes M Górski, 
w yg ła sza ją c  jednocześnie dłuższe

przem ów ienie odnośnie celów  i zadań 
śdkeyj branżow ych, pęd k feśla jąe  m. { 
in., że przede w szystkim  W sekcjach 
branżow ych  istn ieją  m ożliwości szcze­
gó łow ego  omawiania ściśle fa ch o - „
wjfch zagadnień i pddjęcia  Właściwej N ltd&W M o o d b y ła  Się W S . T  P .
in icjatyw y i należytej obrony ż y d  o -  K o n fe r e n c ja  P r e z e s ó w  K ó ł  B ra n -
wych praw. źowyćh, p o ś w ię c o n a  s p ra w o m

Następnie sekretarz p. M erdae o -
m ów ił tam y statutow e przyszłe j sek- h ra n z°Y ly m ,
cji branżow ej. 1 N a  zeb ra n iu  s p r a w o z d a n ie  z ło ­

te  wynikli prżfeprówadzonej d y - ż y ł  K ie ro w n ik  W y d z ia łu  p. E . K o -

Sprawy branżowe
te m a te m  k o n fe re n c ji p r e z e s ó w  k ó ł

skiisji postanow iono pow ołać dó ży­
cia  sekcję kolon ia lno — spożyw czą, 
przy czy m  nifeotnal w szyscy  obecni 
zapisali się na członków  nowo u tw o­
rzonej organ izacji branżow ej.

W  dalszym  wyniku zebrania p ow o­
łano kierow nictw o, w  skład k tórego 
w eszli:

Przew odniczący p .  Krause wież B er­
nard; Zastępca przew odniczącego p. 
tirzębski A leksander; Ław nicy pp .: 
K owałśki, Skrobanki M., JkChowski 
Ł ., K opaczew ski, Ciechowski.

Z P R A C  K O L A  F U T R Z A R Z Y
O dbyło się posiedzenie ogólne K o­

ła F u trzarzy  p tzy  S1 oW: Kupców 
Pól. Ne żebraniu poruSZóhb spfaw ę 
Liuletjmu o aukcjach, sprawę o p ra co ­
w yw anej polsk iej term in olog ii ■ bran­
żow ej oraz spraw ę wspólne] w yciecz^ 
ki Kria ra  w ystaw ę „N ow oczesny 
Skitp  D etaliczny” .

n o p a c k i, in fo r m u ją ć  z e b r a n y c h  0 
ty m , ż c  p r a c e  na  o d c in k u  b r a n ż o ­
w y m  p o s u n ę ły  Się — mimd w ie lu  
tr u d n o ś c i —  p oW u żn ie  n a p rz ó d , W 
myśl p r o g r a m u , ja k i  zo s ta ł z a k re ­
ś lo n y  p r z y  o r g a n iz o w a n iu  b ra n ż . 
W w y n ik u  k ilk u m ie s ię c z n y c h  
p ra c , z o r g a n iz o w a n o  Sześć n o ­
w y c h  k ó ł  b r a n ż o w y c h , d o p r o w a ­
d z a ją c  w s z y s tk ie  k o ła  b ra n ż o w e , 
w  ilo ś c i  22 o r a z  w s z y s tk ie  S am o­
d z ie ln e  z rz eszen ia  b r a n ż o w e , 
w s p ó łp r a c u ją c e  ż W y d z ia łe m  d o  
s ta n u  p e łn e j a k ty w n o ś c i.

U tw o r z o n e  Z osta ło  ś r o d o w is k o  
kigroW nitZO  d la  s p r a w  b ra ń ż o - 
w y e h , w  p o s ta c i K o n fe r e n c j i  P r e ­
ze s ó w  K ó ł  B r a n ż o w y c h , P r e z y d -
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D Z I E W C Z Y N A .

SAMOCHÓD i PIUS
P O W I Ć Ś Ć

P rx «k ła d  a u to r /s o n -u iy  E u fen iu a sa  w ^ ę iiingu

Amerykanin Praycott proponuje Jahet Gregory m ał­
żeństwo. Jknet, sądząc, że PrAycottowi zależy tyłku n4 
iei posagu, w+ęi za tuu kłuci Od rejtd.

—  Pani jest jeszcze strasznie m łoda — m ruk­
nął. —  A jeszcze więcej nerw ow a!... No, tak, rLżil- 
miem... Proszę bafdzo, niech się pani uspokoi! 
P izy  tym stanie nerwów zw ykły odpoczynek nad 
morzem jest tylko półśrodkiem , pani powinna się 
lecźyć, — Nagle zm ienił ton. — No, dobfze, panie­
neczko, zastanowię się nad tą spraw ą Teraz spro­
stuję tylko pewien szczegół: do kluczyka od sejfu 
nie przyw iązu ję żadnej wagi. Proszę siadać, w ra­
cam y do domu.

Cofnął samochód tak gwałtownym zrywem, że

om al go nie w pakow ał do głębokiego rowu przy­
drożnego, po tym naw rócił praw ie w m iejscu 
i z w ielką szybkością pom knął ku St. Jeail-sur-m er.

Jatlfet otarła ukradkiem  łzy. W stydziła  śię sw o­
je j nadw rażliw ości, a jeszcze w ięcej niepotrzebne­
go wybuchu i była zadowolona z całego serca, że 
wycieczka ma się ku kcńcowi.

Na czole A m erykanina między jasn ym i b rw ia­
mi zaległa głęboka zm arszczka. S iedżia ł \v m ilcze­
niu, patrząc ria drogę i dopiero, g d y  samochód m i­
ja ł  bram ę parkow ą, otv.orzył zaciśnięte źęby 
i rzekł Oschle z k p ią c y m ‘nieco uśm ieszkiem :

—  Radzę pani naprawdę nie powtarzać niko­
mu iiaszej fozmutey.

Nic hie odpow iedziała Z ap in ała  płaszcz z ta­
kim  Wyrńzem twarzy, ja k  gdyby nie słyszała  jCgo 
słów

Po chwili spostrzegła, ie Praycott podniósł tro­
chę wyżej głowę, ściągnął brwi i Z dziwnym sku­
pieniem zaczął patrżćc W  k i e r u n k u  zamku.

Wkrótce oboje usłyszeli trzaskanie drzwiami, 
gorączkowy ruch: wreszcie podniesiony, rozkazu­
jący głos M a roi n ń Andersona:

—  W o d v ,  p r ę d k o ! , , ,  . l e s z c z e  W ię c e j  W o d y !
JanCt szeroko rozwarła oczy. Wyłbnił się zza

drzete ftotli pałacu, A gdy Praycott zahamował 
wóz z taką gwałtownością, że oboje pochylili się 
mocno w przód, ich beżom ukazał się niezwykły 
widok; z tlrżwi i okien parterowego pokoju bu­
chały kłęby żółtego dymu, rozpływającego się po 
ścianie domu,

Pokój wychudził na ulały laras, Była to sy pial­
nia Janet.

x m \

d a n e t  i P r a y c o t t  otworzyli jednocześnie drzwicz­
ki, wyskoczyli z samochodu i po chwili, nie wie­
dząc jeszcze* tO się stało, znaleźli się prżed wej­
ściem do s y p i a l n i  Janet. Przez otwarte na oścież 
d r z w i  W id a ć  b y ł o  Marcina Andersona w  koszuli 
z zakasanymi po łokcie rękawami i t mokrą chust­
ką w ustach, fctewał pokój wodą, którą mu poda­
wał w kubłach, łańcuch fttworzony itr. prędce ze 
służby pałacowej. Z stteliym trzaskiem paiiły się 
meble, płohęły bezgłośnie firanki: Po każdym ku­
ble Wody rozlegało się syczenie, pokój napełniał 
się parą i dymem, które zasłaniały na chwile An­
dersona. nadając jego działalności pozory wspa­

niałego bohaterstwa. >- (D. c. n.).

ju m  K o n fe r e n c j i  s ta le  współpraću 
je  e Z a r z ą d e m  S .K .P .

Z  k o le i  p . p r e z e s  B , B ie lic k i W y 
g ło s i ł  r e fe r a t  o  „ N o w y  k ie r u n e k  
p r a c  S to w a r z y s z e n ia " , w  z w ią z k u  
z k tó r y m  w y w ią z a ła  się  o ż y w io n a  
d y sk u s ja . W y g ło s z o n y  r e fe r a t  ża* 
w ie r a ł  s ze re g  W y ty cz h y e h . d o t y ­
c z ą c y c h  r o z s z e rz e n ia  d z ia ła ln o ś c i 
p r a c  w  k o la c h  b r a n ż o w y c h .

Z g r o m a d z e n i p r e z e s i k ó ł  b a n ż o  
w y c h  w y s łu c h a li  n a s tę p n ie  s p r a ­
w o z d a n ia  k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  
B r a n ż o w e g o  p. E . K o n o p a c k ie g o  
ze  stan u  s u b s k r y p c ji  na P O P  
w ś r ó d  k u p ie c tw a  w a rs z a w s k ie g o .

P . d y r . II. P a tsch k e  o m ó w ił  
W y sta w b  „N o w o c z e s n y  S k le p  D e ­
ta lic z n y  —  A r c h ite k t u r a  W n ę ­
tr z a "

W

'ś l a z o w a  W 9I3
o t w a r t a

d i a  z w i e d z a j ą c y c h
K o m ite t  D n i C h o p in o w s k ic h  

P o ls c e  p r a g n ą c , p o m im o  n ie u k o ń ­
cze n ia  r o b ó t  w  Ż e la ż o K e j W o li  U- 
m o ż liw ić  p u b lic z n o ś c i  z w ie d z e n ie  
m ie js ca  u ro d z e n ia  F r y d e r y k a  G ho 
p in n , u jm zcjm ic: z a w ia d a m ia , że 
p a rk  w  Ż e la z o w e j W o li je s t  c o ­
d z ie n n ie  otw arYyt

N a to m ia s t  d w o r e k , w  k tó r y m  
u jr z a ł  św ia tło  d z ie n n e  F r y d e r y k  
C h o p in  z p o w o d u  r o b ó t  p o łą c z o ­
n y c h  z u rz ą d z e n ie m  W n ętrza , z o ­
s ta ł z a m k n ię ty  na ok res  m ie s ię cy  
le tn ich .

T a n i  t e l e w i z o r
w y n a l e z i o n o  w  J a p o n i i
Dyrektor instytutu sw ego nazw i­

ska Hiroschi Alido wynalazł 
przenośny odbiornik telewizyjny, 
którego koszt iVyno'si ty lko 500 jen! 
Hiroshi A lido jest jednym  z uczonych 
jiipońskicli, którży niedaw no zostali 
zaproszeni przez cesarza na śniada­
nie.

N ow y odbiornik, w ym agający  w 
przIClwi&lstTlit do poprzednio skon­
struow anego w Japonii typu tylko 600 
ypit ejekrijwznoscj (daw niejszy wyma 
gał Ti.OÓO volt) daje doskonały Od­
biór.


